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Adres Redakcji I Administracji: Częstochowa, Ale­
ja  U 3* 88, telefon nr. <50, skrzynka pocztowa X ‘21, 
adres telegraficzny: „Dziennik—Częstochowa’1.

Rękopisy bez zastrzeżenia nie zw racają  się.

R edakcya o tw arta  w  dni powszednie od godz. 
5-ej do 7-ej wifeczorem: w  niedziele i św ięta  od g. 
4-ej do 6 -ej po poiu'dnLu.

AGENTURY: w Sosnowcu: K sięgarnia p. K. Ro­
wińskiej i p. f. „W iedza”.

w Dąbrowie: Księgarnia p. K. Koslrzeńskiego. 
w Slelcu: Księgarnia p. Smyczyńskiego. 
w Pogoni: Księgarnia M. Bartnik, 
w Zawierciu: K sięgarnia p. Lübcke. 
w Noworadomska: K sięgarnia p. f. „Janina”, 
w Warszawie: Biuro ogłoszeń Ungra.

CENA PRENUMERATY:
Rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, kw artalnie 

rb. 1 kop. 50, miesięcznie kop. 50 w raz z przesyłką.
OGŁOSZENIA:

1 w iersz na pierwszej stronicy 30 kop., „na­
desłane” 50 kop., nekrologia ‘20 kop., reklamy 20 
kop., na ostatniej stronicy 10 kop., drobne za jeden 
w yraz 3 kop.

Prenumeratę i ogłoszenia w Częstochowie 
przyjmuje księgarnia p. f. „J. Nowicki i S-ka“.

M. Grejniec
Leczenie, plombowanie, wyjm owanie zębów bez 

bólu, Zęby sztuczne bez podniebienia, 
l-szi Wija Ks 10 I. pul Melin, pdile tlh i apt. p. lnfałła.

Kalendarzyk.
D. 17 m arca.

Im iona chrześc iańskie : dziś Gertrudy P., ju tro  
G abryela Archanioła.

Im iona słowiańskie: dziś Boguchwała, ju tro  Boh­
dana.

Wschód słońca  g. 6 m. 19, zachód g. 6  m, 01.
D aty historyczne: 1238. Bitwa z T ataram i nad  rze­

k ą  Śitb—1777. S tanisław  August w ydaje usta ­
w ę dla fryzjerów  i perukarzy w W arszaw ie. 

Teatr, w  Częstochowie: Dziś, benefis Karoliny Fe­
lińskiej L izystrata‘\

Olbrzymia katastrofa.
P rzesz ło  1,200 ludzi znalazło  o d ra -  

zu śm ierć  w  czeluściach  ziemi!
1,200 rodzin  pozbaw ione  zo sta ły  o j­

ców  sy n ó w  i braci.
S tało  s ię  to w  k o p a ln iach  w ę g la  w  

C ourrieres.
G łów niejsze  fak ty , do ty czące  te j o l­

b rzym iej k a ta s tro fy  p o d a jem y  w  te leg ra ­
m ach , obecn ie  o trzym aliśm y  strzeg ó ły  
k tó re  p o n iże j podajem y:

N ieszczęście  n a  k o p a ln i M ericourt w 
C o u rrieres w  P ółnocnej F ra n c ji  je s t  ta k  
s tra sz n e , źe tru d n o  je  opisać.

Od k ilk u  dn i p a liło  s ię  w  polu szy ­
bu trzeciego , podobno  n aw et ju ż  od  m ie ­
siąca . U rzędnicy  k o p a ln i sp o dziew ali s ię , 
że p o ż a r  u g aszą . B udow ali tam y , ja k  
zw y k le  z d rzew a , cem en tu  i w ap n a . W  
so b o tę  ran o  o godz. 7 n a s tą p ił  W ybuchso b o tę  ran o  o godz. 7 n a s tą p ił  W ybuch 
gazó w  palnych  w  polu trzech  szybów , w  
f il,  II  i I. P o n iew aż  w s k u te k  teg o  d rze ­
w o  zo sta ło  p o łam an e  i po w y b ijan e , d la  
teg o  g a n k i (sz trek i) z aczę ły  s ię  w a lić  i 
od c ię ły  d ro g ę  oko ło  1,206 g ó rn ik o m . Je d ­
ni tw ie rd z ą  że  b ra k u je  1183, d rudzy , że 
1210 g ó rn ik ó w , k tó rzy  z n a jd u ją  s ię  pod 
z iem ią . P ra c o d aw c a  k a z a ł  zliczyć ludzi 
p o  w siach , ab y  zim ełnie  d o k ład n ie  s tw ie r­
dz ić , ilu zg inę ło . Je s t  ich

R obotnicy p o dnoszą  zarzu t, że p ra ­
codaw ca i jeg o  urzędnicy  s ą  w inn i s t r a ­
sznem u n ieszczęściu . Należało ju ż  daw ­
no zap rzes tać  robo ty  w tej częśc i k o p a l­
ni, sk o ro  tam  ogień  w ybuchnął.

W y d o b y to  30  n iedzieli oko ło  60 tru ­
pów . S tra szn y  je s t  latoen t ludzi, k ob iet i 
dzieci, k tó rzy  pkti.ło, sżybń.W - s to ją  se t­
kam i. P rzy trzy m u ją  w ozy zam k n ięte , k tó ­
re  o d w ożą  trupy.

M inistrow ie G authier i D ubief p rzy ­
byli n a  m ie jsce  n ieszczęśc ia  W so b o tę  po 
poł., radzili nad  ra tunk iem  n ieszczęśli­
w ych i nad  w sp om ożen iem  w dów  i s ie ­
rot.

W ręczy li p re fek to w i 10,000 franków , 
z P a ry ża  n adeszło  5,000 fran k ó w  od z w ią ­
zku gazet. P a rlam en t u chw alił znaczn ą  
sum ę. W szęd z ie  w obw odzie L ens pow y­
w ieszan o  czarne  ch o rąg w ie  n a  z n ak  ża ­
łoby. Nie o d b y w a ją  się  tea try , ani k o n ­
certy , an i żadne  zabaw y.

Oddział ra tu jący ch  ro bo tn ików  s ły ­
sza ł p racu jący ch  nad w łasn y m  ra tu n k iem  
w sp ó łb raci, k tó rzy  w raz  z u rzęd n ik iem  
zostali zasypan i w  g łęb o k o śc i 280 m et­
rów . P oniew aż gan k i by ły  zaw a lo n e ,w ięc  
n a  50 m etró w  odleg łości od n ieszczęśli­
w ych  m usieli s ta n ąć  i słyszeli, j a k  ci 
b rac ia  zam knięc i p raco w ali nad p rzeb i­
ciem  g anku , nad u sun ięciem  k am ien i i 
d rzew a  pow alonego .

Pom iędzy  w y ra to w an y m i 600 ludzi, 
z n a jd u je  s ię  około  80 pokaleczonych; po 
części s tra sz n e  s ą  pokaleczen ia , ręce  i 
nog i p o łam ane, p o p a rzen ia  c iężk ie , gdyż 
ub ió r się  spalił. 5 n ieszczęśliw ych  d o s ta ­
ło p o m ieszan ia  zm ysłów .

Z rozpaczy  n iek tó re  k o b ie ty  zd arły  z 
sieb ie  u b ió r i’ chcia ły  do  szy b ó w  w sk o ­
czyć lub żądały , aby je  w rzucono  do 
pa lących  się  szybów , gdzie  s ię  m ężow ie  
ich  zn a jd u ją . Inne, szczęśliw sze , c a łu ją  
pokaleczonych  lub poparzonych , a  n a w e t 
n ieżyw ych. P raco d aw ca  będzie  m u sia ł 
400,000 fr. rocznej ren ty  p łacie  p o zo sta ły m  
rodzinom .

20,000 ludzi p rzybyło  do  C o u rrie res  z 
okolicy , aby dow iedzieć s ię , co  s ię  dz ie je  
z k rew n y m i, przy jació łm i lub  zn a jo m y ­
mi.

W  n iedzielę  w ieczo rem  o d by ły  się  
n a rad y  w szy stk ich  u rzęd n ik ó w  obw odu 
nad ra tu n k iem  zasypanych . Chodzi p rze- 
dew szy stk iem  o usun ięcie  g azó w  i o do­
pro w ad zen ie  św ieżego  pow ie trza , aby 
m o żn a  roboty  rozpocząć  n a  dole i g a n k i 
ta k  dalece o tw orzyć, żeby  z asy p an i m o­
gli w yleźć, je ż e li je szcze  ży ją .

Z p o la  szybu  trzeciego  s ły szan o  w o ­
łan ie . D w óch sz ty g aró w , k tó rzy  z jechali 
n a  dół, w idzia ło  ko n ie  żyw e.

M inister w y s ta ł 400 p io n ie ró w  n a  
m ie jsce  n ieszczęścia.

Z P a ry ż a  w y jech a ło  10 s tra ż a k ó w  z
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ch ał d y re k to r  M ajer i 16 g ó rn ik ó w  z k o ­
paln i Scham  rok  I i II, k tó rzy  ró w n ież  są  
w y ćw iczen i’w  ra tow an iu .

W en ty la to r  (m łynek) b y ł p o psu ty , i 
d la teg o  n ie m o żn a  było św ieżeg o  p o w ie ­
t rz a  doprow adzać . , , .

fa fc  w ie lk ie  n ieszczęśc ie  je s z c z e  n i­
gdzie s ię  w  kopaln i n ie zdarzy ło .

P ro k u ra to r  s tw ierdził, że p o żar w y ­
b u ch n ął ju ż  p rzed  m iesiącęm , że zaczęło  
się  palić  d rzew o  n ieda leko  podszybia, a  
je d n a k  górn icy  m usieli z jeżdżać tę tiy ! na  
dół.

S traszn e  rozgoryczen ie  panu je  pom ię­
dzy gó rn ik am i i ludnością,

Z G elsenk irchen  w  W estfą lii w yjó- - 
chało  6 g ó rn ików  do C ourrićres, aby  po­
m agać  p rzy  ra tu p k u . S p ó łk a  k o p a lń  
C o u rrićres, p ro s iła  zw iązek  w estfa lsk ich , 
p raco d aw có w  o pom oc.

P racy  ra tu n k o w ej trzeb a  było zą- 
p rz es ta ć  w  niedzielę  w nocy, po n iew aż  
ro b o tn icy  n ie m ogli w y trzym ać w  zaduchu*, 
k tó ry  do nich doch o d ził oęl tru p ó w  gn i­
jąc y ch  i od gazów . Żarźątfca k o p a ln i, 
k tó ry  k ie ru je  p racam i ra tu n k o w em i, oba­
w ia  s ię  n ow ego  w ybuchu. P rócz tego, o -  
b a w ia  s ię , że p o żar będzie w ięk szy , sk o ro  
św ieże po w ie trze  będzie  dochodziło.

W  p arlam en c ie  fran cu sk im  p re z y ­
d en t D oum er w  po n ied z ia łek  odpzy tjU jÄ  
m ow ę, w k tó re j w y ra z ił żal !i wSp‘q ł c z f l ^ |  
cie d la  rodz in  n ieszczęśliw ych , p o s e ł”  
Bazly (górnik) s ta w ił w n io sek , aby p ap -, 
lam en t u ch w alił ty m czasem  pół m iljó p ą  
fran k ó w  d la  po zo sta ły sh  rodzin. 'Vflpio'- 
se k  zo s ta ł p rz y ję ty  jed n o g ło śn ie  p rzez 
w szy s tk ich  534 posłów .

Z w iązek  k o p a lń  w ęg la  wyznai 
20000 fran k ó w  d la  rodzin  pozostałych-

K siąże  R adolin , p o se ł n iem ieck i w  
P aryżu , odw iedził p rezy d en ta  m in is tró w  
R ouviera, w y raz ił w spó łczucie  rząd o w i 
fran cu sk iem u  w  im ieniu cesa rz a  i rz ąd u  
n iem ieck ieg o  i w rę cz y ł m u 2000 fran k ó w  
d la  rodzin . W ie le  K obiet s trac iło  m ężó w  
i k ilk u  sy n ó w , n a w e t 5 i 7! Je d e n  s ta rze c  
opow iada, że s tra c ił  45 k rew n y ch , synów , 
b rac i i b ra tan k ó w !

K ró low ie  A nglii, W ło ch , Belgii, H i­
szp an ii, P o rtugalii, p rezy d en t S zw ajcc rji i 
inni n ad es ła li te leg ram y  do p rezy d en ta  
F ran c ji.

K s ię ż a  b isk u p i k a to ljcy  w yznaczy li 
k ilk a  ty s ięcy  fran k ó w  d la  ro d z in  po zo ­
s ta łych .

N a jw ięk sze  n ieszczęśc ie  w Franc ji- 
zd arzy ło  s ię  dn ia  3-go lipca  1889 n a  k o ­
paln i V erp illeux  pod  St. E tienne, gdzie  
w sk u te k  w ybuchu  gazó w  palnych  207 ro ­
b o tn ik ó w  s tra c iło  życie.

N a jw ięk sze  . n ieszczęśc ia  w  górn ic ­
tw ie  zd arzy ły  s ię :  d n ia  14 cze rw c a  1804 w  
K arw in ie , n a  Ś lązk u  au stry ja ck im , g d z ie  
236 g ó rn ik ó w  zn alaz ło  śm ierć; d n ia  17 
m arc a  1884 n a  k o p a ln i C am phausen  p o d  
S aa rb rü ck en , gdzie  181 g ó rn ik ó w  zg inęło ; 
d n ia  17 lu tego  1898 n a  k o p a ln i K aro lin y  
pod  B ochum em , gdzie  119 g ó rn ik ó w  p o ­
legło; d n ia  6 m a rc a  1896 n a  k o p a ln i K le -  
o ia s a  pod, K a to w icam i, gdzie  104 g ó rn i­
k ó w  zasn ęło .

Z n ieszczęśc iam i d o tąd  b y ło  n a jg o ­
rze j w  P riisach , gdzie  pom ięd zy  ro k iem  
1893 a  1902 rok iem  p rzec ię tn ie  lic z ąc , g i­
n ę ło  n a  każd e  1000 zatru d n io n y ch  g ó rn i 
k ó w  2 do 3 (2,l) w  A n g t i i z a ś t y l k o l -  

....................... iłe(1,89) w  B elgii p o d o b n ie  (1,20) a  ta k  sam o  
w  F ra n c ji (1,14). , 1

K opaln ie  w  C o u rrie re s  n a le żą  do  
obw odu V a len c ien n es i s ą  o d  r. 1862, w  
ruchu; o b e jm u ją  o b sz a r  22,000 m orgów . 
P raco w ało  w  n ich  ok o ło  9,000 ro b o tn ik ó w  
w  12 szybach . Co ro k  w yd o b y to  2*/« m i-
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to n  w ęg la  k o k so w eg o . Szyby, w łaśc iw ie  
m a łe  kopaln ie , s ą  p o łączo n e  przez ganki, 
aby w razie  n ieszczęśc ia  m ogli robotnicy  
r a to w a ć  się  tem  p ręd ze j i ła tw ie j. N ie­
k tó rzy  tw ierd zą , że  tam  gazów  palnych  
■niema, w ięc  być m oże, że  w ybuch  n a s tą ­
p i ł  dlatego, p on iew aż  pow ie trze  n a p e łn io ­
n e  gazam i od o g n ia  p o m ięszało  s ię  z 
k u rz e m  (pyłem ) w ęg lanym .

A kcje Spółk i C ourrieres sp ad ły  z 
3660 n a  3020 fran k ó w , to  znaczy kopaln ie  
m a ją  być o p ią tą  część  m niej w arte.

P o w y ższa  k a ta s tro fa  pow inna  zdw o­
ić czu jność  w  k o p a ln iach  Z agłębia Dą­
b ro w sk ieg o , w  k tó ry ch  w iększe  k a ta ­
stro fy  zdarzały  s ię  rów nież, a  m niejsze  
j a k  np. śm ierć  g ó rn ik a  od w y p ad k u , s ą  na  
p o rząd k u  dziennym .

Wieści polityczne.
: Wyodrębnienie Galicji.

P iszą  do n as  z W ie d n ia  pod d. 16
b. m.

Na w czo ra iszem  posiedzen iu  R ady 
p a ń s tw a  w szecn n iem ieck i p o se ł W o l f  
zg ło s ił w n io sek  nag ły  o w y o d r ę b n i e ­
n i e  G a l i c j i .  W n io se k  do m ag a  się , aby 
Galicji n adano  au tonom ię  w  sp ra w a ch  u -  
s ta w o d a w stw a  i egzekutyw y. Tylko w  
sp ra w a ch  t. zw. w spó lnych , t. j .  w  s p ra ­
w ach  poboru  rek ru ta , b icia  m onety , u staw  
w o jsk o w y ch , sp ra w  p ań stw o w o -h a n d lo - 
w ych , pocztow ych, ko le jo w y ch  i cłow ych,. 
G alic ja  p rzez d e leg ac ję  Sejm u g a lic y jsk ie ­
go  będzie  b ra ła  u dzia ł w ob rad ach  Rady 
p ań stw a .

N astąp iły  potem  dalsze  o b rady  nad 
rząd o w y m  p ro jek tem  reform y w yborczej. 
P rzem aw ia ł n a jp ie rw  czesk i p o se ł K r a ­
m a r z ,  k tó ry  ośw iadczył, że zg adza  s ię  z 
z a sa d ą  pow szechnego , b ezp ośredn iego  i 
ta jn eg o  p ra w a  g ło sow an ia , w  szczegó łach  
je d n a k  d om aga się  pew nych  zm ian. Na­
stęp n ie  p rzem aw ia ł p o se ł A b r a h a m o -  
w i c z ,  z k tó reg o  m ow y w y z ie ra ła  o lb rzy ­
m ia  n iechęć  p rzec iw  pow szechnem u p ra ­
w u g łosow an ia .

N iem ieckie s tro n n ic tw o  po stęp o w e  na  
odby tem  d z i ś . posiedzen iu  k lubow em  u -  
chw aliło , że ze w zględu  n a  form ę w n io sk u  
W olfa , członkow ie  s tro n n ic tw a  w n io sk u  
tego  podp isać  nie m ogą. Co się  tyczy za­
sad n iczej s tro n y  w n io sk u , klub w k ró tce  
pow eźm ie  uchw ałę .

— W e d łu g  d epeszy  A gencji p e te rs ­
b u rsk ie j, m in is te r sp ra w  w ew n ę trzn y ch  

«“•—‘fo zesła ł do g u b e rn a to ró w  K ró le s tw a  P o l­
sk ieg o  ok ó ln ik , w  k tó ry m  poleca, aby nie 
w yznaczali t e r m i n ó w  w y b o r ó w ,  aż 
do  o trzy m an ia  w  te j m ierze  ro zp o rząd ze ­
n ia  m in is tra . N iek tó rzy  te leg ram  tem  tło - 
m ac zą  w  ten  sp o só b , że w y b o ry  u n as  
z o sta ły  odroczone  zupełn ie. T ym czasem  
g u b e rn a to r w a rsz a w sk i w yznaczy ł te rm in  
ob ioru  w y b o rcó w  d la  W a rsz a w y  n a  d. 25 
k w ie tn ia . Z tego  w y n ik a , że o k ó ln ik  m i­
n is tra  do g u b e rn a to ró w  je s t  źle in te rp re ­
tow an y , m ianow icie  nie chodzi w  nim  o 
od roczen ie  w yborów , lecz o to, aby nie 
od  g u b e rn a to ró w , lecz od m in is tra  zależa­
ły  te rm in y  w yborów . M ożliwe w ięc, że 
te rm in y  ew e  p rzy p ad n ą  w  calem  K ró le s t­
w ie  oko ło  25 k w ie tn ia .

— Z Algeciras donoszą, źe trzecim 
inspektorem  portow ym  w Maroku m a być 
poddany austro-w ęgiersk i.

— Z Courriöres donoszą, źe w  kopalni 
znajdu ją  się jeszcze żyw i górnicy, zasy­
pani w skutek wybuchu.—Przeciw ko prze- 
łożeństw u, do którego należy dotknięta 
katastro fą  kopalnia, wdrożono śledztwo 
karne.

Wiadomości kościelne.
T "*w,czenia rekolekcyjne. Piszą do n a s ?  

„W  piątek, 16 b. m., o godzinie 10-ej rano 
w  po-M aryawickim  kościele ukończono 
ćw iczenia rekolekcyjne dla mężczyzn. 
Śliczny był w idok, ja k  przepełniony ko ­
ściółek, p łc ią  m ęzką, zjednoczył tużurek, 
surdu t i robotniczą bluzę — i stw orzył 
jed n ą  całość o jednej duszy; ozdobionej

ła s k ą  P rzedw iecznego  — i n ak arm io n e j 
C iałem  i K rw ią  C hrystusa.

K onferencye przez 6 dni g ło sił ks. 
M ichał C iesie lski, p refek t i r e k to r  k o śc ió ł­
k a  w y że j w spom nianego . M edytacye, 
czy tan ia , rach u n ek  sum ien ia  p ro w ad ził 
O. R om uald  D ziem iadow icz z Ja sn e j Góry 
Pau lin . R ozpoczął ćw iczen ia  rzeczone  i 
zak o ń czy ł o d śp iew an iem  „T e  D e u m ‘ i 
udz ie len iem  b ło g o sław ień stw a  N. S a k ra ­
m en tem  k s. P ra ła t  K onst. W a b e rsk i, dzie­
k an  i P rep o zy t parafii Ś-go. Z ygm unta  
S zam belan  D w oru Pap iesk iego . Do Ko­
m unii św . p rz y stąp iło  p rzesz ło  240 osób. 
N a n iedz ielnej kon fe ren c ji było 546 m ęż­
czyzn. Ć w iczen ia  trw a ły  2 godziny p rzed  
p o łudn iem  i 2 po  po łudniu . W ie lu  z r e ­
k o lek ta n tó w  w p ią tek  o godz. 7 rano  k o ­
m u n ik o w ało  d la  b ra k u  czasu .“

+/Rekolekcye. W  niedzielę  18 b. m. 
S ^godzin ie  4-ej po  po łudn iu , ro zp o czy n ają  
s ię l> -c io  dn iow e rek o lek cy e  d la  kobiet w 
p o -M aryaw ick im  kościele.
^ ^ P o d j y y  razem  „dla kobiet“ należy  ro - 

zum teć^T  d o ro słe  panny  lub i d o ra s ta ­
jące.

/NOWINY.
CZĘSTOCHOWA.

Sa dobroczynność. W  nadch o d zącą  so ­
b o tę  i niedzielę o d b ę d ą  s ię  w  L utni k o n ­
c erty  na  ko rzy ść  c h rześc iań sk ieg o  i ży ­
d o w sk ieg o  Tow. dobroczynności. P ro ­
g ram  koncertu  będzie  w ielce u rozm aico ­
ny. M iędzy innem i ch ó r L utni w y k o n a  
p ięk n eg o  i tru d n eg o  m a rsz a  Lu d wi k a  
G ro ssm an a  — cen ionego  u nas kom p o zy ­
to ra , o rk ie s tra —su itę : „Peer-G y[it“-G no- 
ga. N ależy nadm ien ić , że o rk ie s tra  pod 
dyr. p. P o w iad o w sk ieg o  dzielnie s ię  ro z ­
w ija , jeże li m oże w y k o n y w ać  rzeczy tej 
m ia ry —co suita.

W sp ó łu d z ia ł p rzy rzek ły  n a s tę p u ­
ją c e  osoby: p an n a  W a n d a  L ew iń sk a ,
zn an a  u nas z k ilk ak ro tn y ch  w y stęp ó w , 
p a n n a  Jan in a  M ichałow ska, w y ch o w a­
n k a  k o n se rw a to rju m , uczen ica  N ouvel- 
leg o —śpiew , pan m ecen as W a in tra u b — 
uzdolniony am a to r—sk rz y p ek , o raz  pan 
G eldner—znany  u nas d ek lam ato r. K o n ­
c e r t /o z p o c z n ie  s ię  o godz. 7-ej. Bilety w 
k a n će la rji Lutni A leja II JV- 13, gdzie cu - 

‘k ie e n ia  R udzkiego.
\ J  Zmiany w duchowieństwie. P ro b o szcz  p a ­
ra lii M stów  w  pow . często ch o w sk im , ks. 
kanoniK  W o jc iech  K m ieć p rzed staw io n y  
zo sta ł n a  p ro b o szcza  parafii Z d u ń sk a  W o -  
la, z k tó rej d o ty chczasow y  p roboszcz  ks 
T adeusz  S taw o w sk i p rze jd z ie  do M stowa- 
p roboszcz  parafii R ędziny  ks. B olesław  
W ró b le w sk i p rzen ies io n y  zo sta ł na  p ro -  
b o szcza  II k lasy  do W o lb o rz a  w pow. 
p io trk o w sk im , a  do R ędzin  przychodzi ks.
G aw ro ń sk i z D ąbia  pow . w ło c ław sk ieg o .

-Zjflljny w urzędowanlach. W ete ry n a rz  m.
C zęsfflbgow y, P- M arx p rzen ies io n y  zo sta ł 

s a m ą  p o sad ę  do P ah jan ic .
Zebranie przedwyborcze. Ju tro  w sa li 

m ag is tra tu  o godz. 3 po poł. odbędzie  s ię  
d ru g ie  zeb ran ie  p rzed w y b o rcze  p raw y b o r- 
có w  m. C zęstochow y z p o śró d  tych, k tó -  
rz y n a to ie rw s z e m  zeb ran iu  n ie byli.

na Stradomiu. Przy fabryce Tpw. 
akc. „Stradom “ wybudowano now y dom, 
na którego parterze urządzono w spaniałą, 
sa lę  jadalną, według najnow szych w ym a­
gań  hygieny. Olbrzymie w nętrze sali n a - -
ró,>,vc°t, L 9,‘! in0iici na u rządzan iitlffiiitg rja l wybuchowy, ukryty w Śm ietniki
s s s  w " 5 - d ° - ł  * * • *  * •  . * •
ludzie inicjatyvyy zakrzątnęti się  około u- 
rządzam a w niej odczytów, przedstaw ień 
am atorskich i t. p.

konwulsjach. W c z o ra j  o godz. 3 po  
a r ja n n a  S tan ek , p rzy b y ła  z  K ielc za  

p o szuk iw an iem  s łu ż b y , p rzech o d ząc  a le ją  
II, d o sta ła  konw ulsji- i u p a d a ją c  u d erzy ła  
s ię  g ło w ą  o schody  razttry  p-. K ry sp in a  i 
c iężk o  ś ię  zran iła . W iją c  s ię  w k o n w u l­
s ja ch  z ran iła  sob ie  je szcze  i p o w iek i. Po­
go tow ie ra tu n k o w e nie m ogło n ieszczę ­
śliw ej udzielić  pom ocy ...pon iew aż m ia ­
sto  nasze, liczące z g ó r ą  75,00® ludności, 
n a  ta k  p o ży teczną  in sty tu c ję  d o ty ch czas  
zdobyć s ię  n ie  m ogło, w ię e z a e p ie k o w a ł s ię  
ch o rą  p. K rysp in , k tó ry  p rzen ió sł j ą  do  
sw ojego, zak ładu  i udzie lił pom ocy.

80SMWIEC.
fc Próune wybory. O rezu ltac ie  p ró b n y ch  

w y to ro w , odbytych  w  dn iu  I I  bm ., d z iś  
dopiero  m ożem y zakom unikow ać, g d y ż  
g ło sy  dopiero  15 bm . p rzeliczone  zostały . 
O trzym ali zatem :

Pp. S tefan M rokow sk i 337 g łosów , Jan  
S tan iszew sk i (robo tn ik  fab ryk i D ietla) 325 
g ło só w , ks. S tan iszew sk i 390 gł., S tefan  
M ałkow ski 293 gł., W a le r ja n  G aw ęcki 254 
gł., W ła d y sław  S k o ru p k a  216 gł., M adej­
sk i 149 gł., Jan L ip sk i 112 gł., Jan  G adom ­
sk i 89 gł., K ru szy ń sk i 50 gL

Z pow odu n iew ielk ie j sa li zeb rań , w  
k tó re j z tru d n o śc ią  700 osób zaledw o 
zm ieścić  się  m oże, n a  p ierw sze  p rzed w y ­
borcze  zeb ran ie  p ew n ą  ty lko  część  człon­
kó w  m ający ch  p raw o  głosu  zaproszono; 
postan o w io n o  je d n a k  tak ich  zeb rań  u rz ą ­
dzić k ilk a  i n a stęp n y ch  p raw y b o rcó w  n a  
nie zw ołać. T erm inów  ow ych zeb rań , d o ­
tą d  je szcze  śc iśle  n ie ustanow iono . S ą d z i­
m y jed n a k , że to  w k ró tce  n astąp i o czem  
n ieo m ieszk am y  zakom unikow ać .

NJAbgtźucenie majstra. W czo rn j o go d z i­
nie 10-e j  rano  robotnicy  fabryki K. G. 
Szena w yrzucili za  drzw i i na ulicę m a j­
s t r a  w ydziału  try k o taży , Johana Tom a. 
P rzy czy n ą  było, ja k  m ów ią  ludzie w ta -  
iem niczeni, w ie lk ie  nadużycie zau fan ia  
ze s tro n y  Tom a, k tó ry  p rag n ąc  zask arb ić  
sob ie  ła sk i pew nej m łodej i p rzy sto jn e j 
p racow nicy , bez żenady  i bez w stydu  z a ­
czep ił j ą  gw ałtem  w sieni fab ryk i, gdzie 
ruchu osobow ego n ie  byw a, w cale  nie 
dw uznacznie... Ile w tej pog łosce  p raw d y , 
dopiero  śledztw o w ykaże. T ym czasem  
n a  życzenie T om a, zaa reszto w an i zo sta li 
robotnicy: W aw rz y n iec  S ikora , P io tr
B row ski i Jan Paw lik , chociaż św ia d k o ­
wie tw ierd zą , Ze a k u ra t ci trze j żadnego  
udziału w akcie  w y rzucen ia  m a js tra  nie 
p rzy jm ow ali. W sk u te k  tego  robotn icy  i 
robotn ice  w padli w  stan  podniecen ia  i p o ­
rzucili p racę , ż ą d a ją c  uw 'olnienia n iew in ­
nych. S tra jk  trw a  od po łudnia  i zap o ­
w iada  s ię  na  p arę  dni.

Oflira zemsty czy samobójca? W  sta w ie  
potN Q gpow ą G órą znaleziono ro z k ła d a ją ­
cy s ię  ju ż  trup . ja k ie g o ś  czło w iek a , s k r ę ­
pow an eg o  po stro n k am i n a  ręk ach  i no ­
gach. Jak  s ię  o k aza ło ,' by ł to  tru p  Ja n a  
K ow alsk iego , rodem  z Z agórza, w w ieku  
la t 58. W  k ieszen iach  żadnych  p a p ie ró w  
nic znaleziono, ty lk o  w w o reczk u  były 
d w a  rub le  z k o p ie jk am i go tów ką. F ak t, 
że  n ieboszczyk  był m ocno  zw iązan y , a  w 
czaszce  w idniały  dw ie  g łębok ie  rany , 
sn ać  o strem  n arzędziem  zadane, — k aże  
p rzy p u szczać , że K o w alsk i p ad ł o fiarą  
s tra sz n e j zbrodni. C órka  jeg o  n a to m ias t 
św iadczy , że K o w alsk i by ł p ijak iem  i 
m y śla ł często  o sam o b ó js tw ie . Z agadkę
ro z w i ą z e ^ z t v ^ v j u m B S J 6 a ^ . .  .............

BK Znowu znaleziono po tężny

Inlenle. Dziś zostali w ypuszczeni 
na woThosć z piotrkow skiego w ięzienia 
po p m b y c iu  w niem sześciu tygodni p ra­
cownicy herbskiej- kolei pp. T rzcińsk i, 

k  i Krawczyk.
'Jnstytitcyl kredytowych. K rążące upor- 

jpogłoskioo graniczę ni u pro^ 
pąjM tw a kredytu bankom  pryw atnym  są  
w edług zapew nienia tutejszych instytucyj 
finansowych niepraw dziw em u gdyż Bank 
państw a nie ograniczył kredytu  pryw a­
tnym  bankom , natom iast z powodu chw iei- 
dości rynków  pieniężnych dokonyw a o - 
peracyj z uzasadnioną oględnością.

narda. Tym razem  „w łaściciela“ tego 
skarbu  ujęto i osadzono w areszcie. Na­
zyw a się Józef Labusźko i je s t austr. pod­
dany Ą

' r̂ ^ ^ TTlv :T ö in o v m u ." 'T ^ ^ T u ^ lr '0 ä
pow dazi nieszczęść, doczekaliśmy się  no­
w ej, jak  dla naszych stron, plagi. Do p. 
Adolfa Szmidta w  kolonji Konstantynowie 
w czoraj o godzinie 61/, po południu zg ło -

w olw ery, f  przedstaw iw szy °s ię  ̂ 'jako' „‘a - 
narchiści -  kom uniści“ zażądali p ien ię- 

TT zan*m jednak  otrzym ali odpowiedz, 
zostali spłoszeni. N iezrażeni tem  zjaw ili 
SI6 ponownie o 12-ej w  nocy, przy po­
mocy wytrychu otworzyli drzwi, skradli 
poduszek, pierzyn i bielizny ogółem war­
tości 350 rb. i — ulotnili się. Tym czasem
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uprzedzona p o lic ja  śled z iła  ich i o czy w i­
ście u jęła  z łoczyńców , ale ty lko  czterech , 
„jaty — uciekł. Schw ytan i: W ła d y s ław  
Opielak, A ntoni W o łc ze k , Jan  D ąbek  i 
Jan Społa—d o staw ien i do a resz tu  po licy j­
nego.

-  Kpntrabanda. P ew ien  znany  w  Sosnow -
^ctr*8łerzysta, b o h a te r  rozm aitych  czarnych  

kom binacji, n am ó w ił w  K atow icach p o ­
m ocnika m aszy n is ty  p oc iągu  p ru sk ieg o  
Juliusza P rzy b y łę  do  udziału  w  k o n tra ­
bandzie, i „na  p ró b ę “ w ręczy ł mu kupony 
jedw abiu  i to w a ró w  p ó łjed w ab n y ch , w a r­
tości 25 rubli. P ró b a  s ię  n ie udała , P rzy ­
byłę o b rew idow ano , i n ieb o rak  sch u d ł w 
pasie (po zd jęciu  jed w ab iu ), a  n a s tęp n ie— 
i w portfelu, bo zm uszony  by ł zapłacić 
180 rb. k a ry . N iezależnie od tego  w y to - 
czeno m u sp ra w ę  są d o w ą . W sp ó ln ik  — 
ukrył s ię  n a  razie.

Z RÓŻNYCH STRON
««—‘Menkletnlcy. Od k o re sp o n d en ta  n a ­

szego ze Z gierza, k tó ry  by ł n a  m ie jscu  
okropnego za jśc ia  w  S trykow ie , o trzym a­
liśmy dalsze  w y ja śn ien ia  trag e d ji. Otóż 
okazuje się , że p rzybyli z Ł odzi ro b o tn i­
cy w liczbie k ilk u n astu  zam ierzali d ro g ą  
persw azji w p ły n ąć  n a  s lry k o w ia n , aby 
nie p rzeszk ad za li z a in sta lo w ać  się  ks. 
W ieczorkow i, m ianow anem u przez w ła ­
dzę d u ch o w n ą  na  p robostw o  s try k o w ­
skie. Gdy je d n a k  w ieść  s ię  o ich p rzy ­
byciu rozesz ła, s try k o w ian ie  z iście  zw ie ­
rzęcą bezm yślnośc ią , zaczęli złorzeczyć 
przybyłym . Ani jed n o  złe sło w o  nie p a ­
dło ze s tro n y  tych  osta tn ich , ale  g roźna  
postaw a m an k ie tn ik ó w  sk ło n iła  łodzian  
do zam k n ięc ia  s ię  w h erb ac iarn i. Zacie­
trzewieni m ank ie tn icy  n ie pozw olili po­
grzebać zw łok  p o m ordow anych  n a  cm en­
tarzu w  S trykow ie , a dop iero  o s ta tn ią  po­
sługę oddał im p roboszcz  ze S k oszew , za­
braw szy zw łoki na  cm en tarz  w  ow ej p a ­
rafii, M ankietnicy z ło rzeczy li o rszak o w i 
pogrzebow em u, w zn o sząc  ub liża jące  du­
chow ieństw u okrzyki.

4gterz. M ankietn icy , k tó rzy  w y s ła ­
li przed  paru  dniam i d ług i te leg ram  do 
Rzymu, o trzym ali w  odpow iedzi depeszę  
od k a rd y n a ła  M erry dei Vall, że żąd an ia  
ich nie zosta ły  uw zględnione. M ają s ię  oni 
stosow ać do ro zp o rząd zeń  a rcy b isk u p a  
w arszaw skiego .

-« ■ Ł ó d ź . Po dw ócli dn iach  w ychodze­
nia „Goniec Ł ó d zk i“ znowu  zo sta ł zaw ie ­
szony z w y ro k u  w a rsz a w sk ie j Izby są d o ­
wej.

•™-etrajk drukarzy. Ze L w o w a p iszą  
do nas: P on iew aż  b ezrobocie  d ru k arzy  
zanosi s ię  n a  d łuższy  czas (m ów ią, że n a  
k ilka tygodni), p rzeto  re d ak to rzy  w szy s t­
kich dz ien n ik ó w  po stan o w ili w y d aw ać  
wspólnie je d n o  p ism o w  zm n ie jszo n y m  
form acie p . t. „Chw ila“. P ism o to  będzie 
odbijane n a  m aszyn ie  ro tacy jn e j „S łow a 
Polskiego“ . C odziennie o godzin ie  5 -te j 
po po łudniu  zg łaszać  s ię  b ęd ą  p oszcze­
gólne w y d aw n ic tw a  i zabieraić ty le  ty s ię ­
cy „Chwili“ , ile p o trze b u ją  d la sw o ich  
p renum erato rów .

'  "^Tloekwa, 16. TAP. P a rtje  sk ra jn e  
S tanow iły zm ien ić  tak ty k ę , m iano w ici 
o d stąp ić  od p o w stan ia  zbrojnego i w ziąć  
udzia ł w w alce  p a rlam en tarn e j. 
POŁOŻENIE w  ROSJI w  OŚW IETLENIU

,5 5 *  NIEMIECKIEM.
^"Btrlln, 16 TAP. -K reuzzeitung“ pisze: 

Po burz liw ej ag itacji rad ykałów  i re w o ­
lu cjo n istó w  w  R osji n astąp ił sp o k ó j. 
T ry u m f rew olucjon istów  okazał się  p rzed ­
w czesnym . N iew ątp liw ie  szczera chęć 
rząd u  urzeczyw istn ić  zasad y  m anifestu  30 
p aździern ika , sp o tk a ła  s iln ą  p rzeszkodę  
w  p róbach  p o w stan ia  zbrojnego. Obecnie 
w a lk a  w yborcza  je s t  p row adzona  ty lko  
przez trzy  grupy: s tro n n ic tw a —sk ra jn e  
lew e, sk ra jn e  p raw e  i zw iązek 30 paź­
d z ie rn ik a , cen trum  k tó reg o  przechyla s ię  
bardziej na  praw o. N ależy przypuścić, że 
p ie rw szy  p a rlam en t ro sy jsk i będzie k o n ­
se rw aty w n y m , konieczny zw rot n a  lew o 
rozpoczn ie  się  dopiero  po upływ ie k ilku  
lat.

p o -  R O Zm RZĄ DZEN IE GEN.-GUBERNATORA, 
ic ie -e^ ^ T elizaw letgreil, 15. TAP. G e iie ra ł-guber- 

n a to r  po lecił p ro k u ra to ro w i sąd u  okręgo-

ZNIESIENIE OCHRONY NADZW Y- 
CZAJNEJ.

^ ^ U f a ,  16 TAP. O chrona nadzw yczajna  
z o sta ła  zas tąp io n ą  p rzez  ochronę w zm o ­
cnioną.

SPRA W A  N O W E J KOLEI. 
-“ ^Petersburg, 16 TAP. Dzisiaj ro zp o czę ła  

obrady  N ajw yżej u stanow iona  K om isja  
d la  ro zp a trzen ia  p ro jek tu  przedstaw icie li 
sy n dykatu  a m ery k ań sk ieg o  o budow ie n o ­
w ej kolei p rzeż  K ań sk , c ieśninę B eringa  i 
pó łw ysep  A laszkę. Pod c ieśn iną  B eringa  
m a być p rzep ro w ad zo n y  tunel. S y ndykat 
p odejm uje  się  w ykonać  pow yższy  p ro jek t 
na  sw ój k o sz t,żąd a jąc  w zam ian  udziele­
n ia  m u p ra w a  e k sp lo a tac ji p rzem ysłow ej 
p a sa  ziem i przy p lancie, sze ro k o śc i 24 
w iorst.

„ ■ ^ W I Ą Z E K  NARODU ROSYJSKIEGO.
Petersburg, 16 TAP. W ed łu g  don iesień  

gazet w  P e tersb u rg u  odbyła  się  rew izjä ' 
w  m ieszkaniu  p. Ł aw ro w a, a u to ra  p ro ­
k lam acji „Zw iązku n arodu  ro sy jsk ie g o ^  
k tó ra  n aw oływ ała  do zab ó jstw  i po g ro m ó w ! 
żydow sk ich . Ł aw ro w  został pociągnięty ," 
do odpow iedzialności sąd o w ej za  podbu­
rzan ie. Odezw y znalezione przy  rew izji 
sk o n fisk o w an o .

Z DALEKIEGO WSCHODU.
''"“Władywostok, 15. TAP W  m ia rę  w yco­

fyw ania  w o jsk  z C harbina, tam  znacznie 
p od u p ad a  handel, kupcy  p rz en o sz ą  się  
g rom adn ie  do W ła d y w o sto k u , gdzie m o ­
żn a  zauw ażyć  n iezw yk łe  ożyw ien ie  h an ­
dlu z pow odu nap ływ u żydów .

W ład ze  p o stanow iły  w y słać  w szy s t­
k ich  żydów  z tw ierdzy.
<"w«władywostok, 16 TAP. W y sy łan ie  w o jsk a  

m orzem  odbyw a się  p raw id łow o, p rzew óz 
jeń có w  ju ż  się  sk ończy ł. W  m ieście 
sp o k ó j. W zg lęd em  osób, z au w ażo ­
nych w ruchu rew olucy jnem , zas to so w an o  
śro d k i ad m in istracy jne . N iek tó re  z nich  
b ęd ą  oddane pod sąd . Z akaz sp rzed aży  
sp iry tu a ljó w , w ydany  w  październ iku  roku  
zeszłego  u trzym uje  s ię  w

w ego  oddać pod kom p eten cję  sąd u  w o­
jen n e g o  z zas to so w an iem  p rzep isó w  o 
s tan ie  w ojennym , k ilk a  sp raw , m iędzy in- 
nem i: sp ra w ę  A rb itu rana , obw inionego o 
zam ach  n a  życie sędz iego  śledczego, K o -  
zu lenko , obw in ionego  o zn iew ażenie  n a ­
c ze ln ik a  s tra ży  z iem sk iej 1 trzech  w łoś­
cian , o b w in ifls jge fre  n iszczenie ap ara tó w  
telegrąfieeflych. i

D o ł o ż e n i e  n a  w e g r z e c h .
Budapeezt, 16 TAP. G łów ny k om ite t 

koa lic ji w y d a ł odzw ę, w  k tó rej o g łasza  
ludności, że trak ta ty , z aw arte  p rzez  rz ąd  
obecny s ą  d la  k ra ju  n ie  obow iązu jące . 
K om itet oczeku je  od  w ęg ie rsk ich  in sty ­
tu c ji k red y to w y ch  odm ow y n a leżen ia  ao, 
op e rac ji finansow ych. D ziałalność k om i­
sa rzy  u zn an a  je s t  za  n iep raw n ą . K om itet 
p ro te s tu je  p rzec iw ko  osta tn iem u  ro zp o ­
rząd zen iu  rządow em u, od raczającem u 
te rm in  wgdewAw, ja k o  p ogw ałcen iu  k o n - 
s W i łe j r

Budapeszt, 15. TAP. Na schodach  m u­
zeum  narodow ego , gdzie ju tro  m ia ła  się  
odbyć u ro czystość  m arco w a  stu d en tó w  u - 
n iw ersy te tu , znaleziono nabó j d ługośc i 25 
cen ty m etró w , typu używ anego  p rzez  gór­
n ików . Z arządzono  śledztw o.

U FALLIERES-A.
Paryż, 16 TAP. U F a llie res’a  odby ł się  

ob iad  n a  cześć  c ia ła  dyplom atycznego  w  
P aryżu . U czestniczyli w szyscy pełnom oc­
nicy  m o carstw .

W YNALAZEK JAPOŃSKI. 
LondviLj.6 TAP- »Dailfy te leg rap h “ do- 

naeM r"Tokio , że  m in iste rju m  m ary n a rk i 
o g łosiło  o w y n a lazk u  now ego system u  
telefonu bez dru tu , ja k ie g o  d o k o n a ł tech­
n ik  majatfWMiki K iliura.
_ ^ » « S*X )F IA R A  CESARZOW EJ.

Londyn, 16 TAP- C h iń sk a  c esa rzo w a  
w dow a o fiarow ała  100,000 taeló .w na g ło d -
---ihwAapeńezykó-w;-- ' ------------- -------

ESZTO W A NIE RÓŻY LUKSEMBURG. 
Berlin, 16 (T. wł.) Z W a rsz a w y  d o - 

nbszą , że a resz to w an o  tam  Różę L uksem - 
bu rg , znan& .ag ita to rkę  so c ja listyczną.

Z instytucji.
W  celu  zapob ieżen ia  m ożliw em u 

rozproszen iu  cz łonków  pobratym czych  
tow arzystw  w razie , gdyby  w alne  
zgrom adzenia  rozm aitych  to w arzy stw  
były naznaczone  w  jedno czesn y ch  te rm i­
nach—nin ie jszem  up rzejm ie  zaw iad am ia­
my, iz w a ln e  zgrom adzenie  członków  c zę ­
sto chow sk iego  T o w arzy stw a  pożyczkow o- 
oszczędnościow ego , k tó ry ch  ogólna  ilość 
w ynosi 2076 osób , w  ro k u  b ieżącym  od ­
będzie s ię  w  n iedz ielę , d n ia  8 k w ie tn ia  o 
godz. l - e j  w  po łudnie .

P re z es  Z arządu: Dr. J. P ie trasiew icz .
D y rek to r z a rząd za jący : T. F itaszew sk i.

ny, codziennie  w  p rzystan i p rz eb y w a  30, 
k tó re  z tru d n o śc ią  m o g ą  w y rzu cać  n a  
brzeg  tran sp o rty  z pow odu zn iszczen ia  
m ie jsc  w y lądow an ia . N a zatoce Złoty R óg 
lody je s z e  trzy m ają . rr je s z e  trzy m ają . r

G łów na ilość p rzy w ożonego  do  m ias ta  
aru  je s t  pochodzenia  jap o ń sk ie g o . W

o tw ierane  s ą  now e
tow aru
m ie śc ie " codziennie 
sk lep y  jap o ń sk ie .

SCHMIDT.
-iw  Petersburg, 16 (T. wł.) S io stra  p o ru cz­
n ik a  Schm id ta  b y ła  n a  posłu ch an iu  u 
W itteg o . M ów ią że Schm idt będzie  u łas­
kaw iony.

3 po poł. za

Wiedeń, 16 (T. wł.) Pos. A b rah am o - 
w icz w e w czo ra jsze j sw e j m ow ie po lem i­
zo w ał na  w stęp ie  z G autschern, potem  z 
D aszyńsk im . Z aznaczył on m iędzy innem i, 
że K oło po lsk ie  zach o w a  w ie rn o ść  d la  
m onarchy  i tak ż e  da le j p o p ierać  będzie  
w szy s tk ie  k o n ieczności pań stw o w e. P o ­
lacy—dodał—s ą  w szęd zie , gdzie szan u je  
s ię  ich p raw a, żyw io łem  „u trzym ującym  
p a ń s tw o “ (S taatserhaltend) Pew ne zdzi­
w ien ie  w y w o ła ł u stęp  m ow y A brah am o - 
w icza, w 'k tó ry m  pytał, ja k ie  p rzyczyny  
sk ło n iły  rząd  do p rzed ło żen ia  re form y 
w yb o rcze j. Zdaniem  m ów cy bow iem  nie 
było do teg o  żadnej fak tycznej przyczyny, 
gdyż p a rlam en t o b ra d o w a ł sp o k o jn ie  i 
sp e łn ia ł sw o je  obow iązk i. .. 

sw o je j mocy". PO W S T A N IE  NA FILIPINACH.
:z -

nosi z W aszy n g to n u , że  z pow odu  p o --  
tyczk i m iędzy  w o jsk ie m  am e ry k ań sk ie m  
i p o w sta ń c am i filip ińsk im i, w k tó re j za­
b ite  zosta ły  kobiety  i dzieci, se n a t z a ż ą -  

jdA M izezggółow ych w y ja śn ień  w  te j s p ra -

STREJK W E  FRANCJL 
Lille, 14. TAP. Ś ród g ó rn ik ó w  tu te j­

szych  is tn ie je  s iln e  w  zburzen ie , k tó re  s ię  
w c iąż  zw ięk sza . Ż ą d a ją  oni pod w y żk i 10 
procent.

R uch p a ro sta tk o w y  w porcie j e s t "  z n a c z - y ^ ^ ^ ^ n d jy n ,1 5 : TAFb Daily ^Telegraph d o -

Odpowiedzi Redakcji.

Telegram y.
pr
Ki

^ P e te rsb u rg , 16. TAP. P o g ło sk a  p o d an a  
rzez  „S łow o p o lsk ie“ o  sp rz ed a ż y  częśc i 
iró le stw a  P o lsk iego  P ru so m  je s t  ta k  nie-5 

m ąd ra , że  n ie  w y m a g a  sp ro s to w an ia , ale! 
pon iew aż  p o w ta rza  s ię  w  g aze tach , A gen-i 
ę ja  u p o w ażn io n a  zo s ta ła  do ośw iadczen ia ,! 
iż p o g ło sk a  o w a  je s t  zw yczajnym  w y -?  
m yslem . • ;

. .  EGZEKUCJA,
p  “\5Czyta, 16 TAP. O godz. _ , 
m iastem  zosta li rozstrzelam : tech n ik  G ri- 
gorow  icz, pom ocn ik  naczeln ika— sta c ji  
Z unsm an, S to larow , W ain ste jn . D yrek to­
ro w i m uzeum  K uzniecow ow i, K lerkow i 1 
K riw osience  k a ra  śm ierci zo s ta ła  z a s tą ­
p io n a  p rzez  d ługo term inow e c iężk ie  ro -  
. d o t y » . .... , v • ■•■■'"'w■ 
f i  STARCfE ZBROJNE.
9  i^ łe r m ,  16. TAP. N a p rzedm ieściu  n a -  
s t i p l o  s ta rc ie  zb ro jne  m iędzy  k o zak am i 
i robotn ikam i. Dwóch rob o tn ik ó w  zabito . 
Pow odem  s ta rc ia  by ła  sp rzeczk a  m iędzy  
kobietam i.

Panu N. M. w Cił«t. W edług naeiyeh informa­
cji, jeet zupełnie Inaczej; sądzimy wiec, ł e  zarzut 
Śfz. Pana jeet oparty na gołoslowności.

Pass A. B. w Czł»t, Zupełną mn Sz. Pen słuez- 
no<ć, powtarzając za poety

jeet duło kobiet między nami,
Co być już nie chcą kobietami -- 
Chociaż kob.' ‘ ' ' kobiety to zaletą
Największą, jeśli jest — kobietąl 
Wezelako na fakt nam zakomoikowany mo­

żemy odpowiedzieć jedynie słowami poety:
.... W nsezym kodeksie jeet zbrodni bez li­

ku, lecz takiej niema zbrodni; ani kary na nią.“ , 
Najlepiej „powatnej panny“ unikać.

Redakcji Tygodnia piotr. Serdecznie dziękujemy. 
Fase W. K. w Waraz. odebralümy, dziękujemy, 

szczegóły w liście.
Paaa Z. w grasicy. Niech 8z. Pan oczekuje li­

stu naezsgo w  tej sprawie.



S o b o t a ^ d n i a l T M ^ Nr. 17.

i K O M M I S ^

F. D. W iikoszewsklego
w CZĘSTOCHOWIE, Aleja II /6  38. * * * * *

. pGjtjkoo^wu wszelkie ro6oly w zak rea  
d rukarsfw a wcfiodzqce, sfaęan n ie , gZyS 
ko i po cenacß możliwie nit^icfi.

dawniej ,,MARYAWITAL'\
Tygodnik Ilustrowany, Religijno-apołśbzfly,

p rzy stęp n ie  i z ro zu m ia le  red ag o w an y , n a  g runcie  W ia ry  św. 
spo łeczne  sp raw y  o św ie tla jący :

P zen u m era ta  w y n o si roczn ie  rb. 5, p ó łroczn ie  2.50, z prze- 
s z łk ą  pocztow ą.

./Jutrzenka“ zaw iera: m odlitw y, p ieśn i, u tw ory  poetyck ie , ro z ­
p ra w k i dogm atyczne i m oralne, o N a jśw ię tszy m  S ak ram en cie , 
N . Sercu Parta  Jezu sa  i M atce N ajśw ię tsze j — pow ieśc i, rady , 
dp isy  w y p ad k ó w  bieżącybh, p rzy k ład y , an egdo t^ , opow iadan ia , 
op iśy  m ie jscow ości, w sp o m n ien ia  pośm iertne , gaw ęd y , w iad o ­
m ości polityczne w  ośw ietlen iu  re lig ijn em , odpow iedzi n a  k w e -  
stye  w spółczesne, o sob liw ie  p rzew ro to w e , |odezW y o d p ó w icd - 
n ie do chw ili o raz  ilu s tracy e  tak  re lig ijn e  ja k o  i o św ie tla jące  
Chwilę b ieżącą.

.Jutrzenka“ da je  rocznie: 1) 52 zeszy ty , 2) bezpłatnie 12 a rk u ­
szy  k s ią ż k i ascetycznej. Szczęście  duszy  u Stołu P ań sk ieg o . 
8) 12 to m ik ó w  „Ż yw otów  św ię ty ch  P a ń sk ic h  n a  cały  ro k “. 4) 
źa  d o p ła tą  50 kop., p ięk u y  obraz: „Ś w ię ta  Rodzina*. 5) P rzy  
k ażdym  zeszycie  z as to so w an e  do chw ili odezw y  do ludu, 
a  nadto: 6) oddaje  za pół ceny cało rocznym  p ren u m era to ro m : 

a) K atechizm  N oela t. 6 rb. 6; b) K azan ia  i m ow y, w y b o ro ­
w e, tom ów  12 po 75 kop.; c) Ż yw oty  św ię ty ch , św ią to b liw y ch  
i czcigodnych P o laków  i Po lek  (z licznem i ilu stracyam i), tom . 
12, to m ik  po 20 kop.; d) R ozm yślan ia  i Uwagi n a  cały  rok . 
O. Spinoli—Jezuity  t  12, tom ik  po 10 kop.; e) inne w ydaw riic t- 
w a  w  liczbie 46 w ym ien ione  n a  o k ładce  „ Ju trzen k i“. B iorącym  
w ię k sz ą  ilość k s ią że k  udziela 20¾ rabatu. R oczniki z lat u b ieg ­
łych  rb. 2.50. W n o sz ąc y  za  cz tery  egzem plarze  p ren u m era tę  
pod jed n y m  ad resem  w p ro s t do R edakcyi, p łac ą  ty lk o  po łow ę 
cen y , t. j. 10 rubli.

Redakcya: KIELCE, ulica Konstantego, dom W. Krzanowskiej.
SKŁAD GŁÓWNY: Warszawa, Kapucyńska J6 5. 32 Wład. Dąbrowski.

§kład apteczny

* y .e iv n & tta  ^ w i a t e k
w NOWYM RYNKU, dom Iwanowa.

Oleje i oliwy postne, Zapraw ę i m assy do podłóg
Krochmale i farbkę, Mydła i perfumy.—

SCaadłiaJącsrm od.powleiłn.1 ra"bat!

  KSIĘGARNIA, ___
SKŁA1 WUT 1 MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH

Michaliny Bartnik
B o g -o z h ., S o e n - o ^ t r l e c .  

POLECA: Wielki wybór książek teologicznych, historycznych, nau­
kowych I ludowych. Podręczniki szkolne, oraz wielki wybór ma- 

terjałów piśmiennych w wyborowych gatunkach. 
PRZYJMUJE się PRENUMERATĘ na wszystkie plema 

‘ krajowe I zagraniczne.

Księgarnia K: Ręwińskiej
w  Sosnow fiu,

ulica Główna dem Poloka.
Poleca w  ogromnym wyborze: DZIEŁA treści religij­

nej, naukow ej i beletrystycznej.
Podręczniki do wszystkich szkół Zagłębia.
Ogroemy wybór m ateryalów  szkolnych, piśmiennych 

i artykułów  kahtorow o-biurow ych.
Wytwórhę galanteryę, obrazy olejne i t. p.
Oprawę obrazów w epstowne ramy.
Ogromny w ybór listew do ram  pierwszorzędnych 

fabryk.
Fortepiany I pianina na składzie.

W sz y s tk o  po cenach  ba rd zo  umi&r- 
kow ariych.

Sprzedaż huptow ą i deta liczna.
Za gotówkę i na eptety miesięczne.

4 -6 -2  Pp. nauczycielom ustępstwo.

I fla sezon w iosenny J
S Adamaszki na Suknie w desen iach  ja sn y ch  i ciem nych, i
I  M aterye jedwabne na bluzki za m etr pocz. od 1,20—7 m k  I
I  M aterye w e łn ia n e  n a  sukn ie  spacerow e i w izy tow e 1

w  d esen iach  najm odn iejszych .

W e e l & w  E i l M w t o
w Poznaniu, Stary-Rynek 77. |

31 F L Q R J A N S K A  31
I 5 Ż . 2 r e t . l a L < ć > w .

Nowo o tw arty  Handel delikatesów  w raz  z pokojami do śniadań
   pod firm ą

L. Aksman
o d zn a czo n ą  k ilk ak ro tn ie  najw yżezem i nagrodam i!

p o leca  s ię  P. T. Publiczności, p ro sz ąc  o ltczne odw iedziny
Z p ow ażan iem  L . Ä ksm an .

S S l
1 poleca Szan. Paniom

iWiktorja Karwowska,]
i ALEJA 3-cla J6 49, [
Sjdom Rucińskiego) 1J p, w  oficynie*!

Podaje do wiadomości, że jest 
u mnie

zbłąkana Suka „Pointer“
maści kasztanow atej, podpala­
na, kończyny przednich nóg

l ogłoszenia:i
A S. W asilew ska, cie-
A H U B Z e i  A d  8ząca się zaufaniem 
Szan. Pań, przyjm uje zam ówienia 
w  miejscu i na  wyjazd. K rakow ska 28.

O i s o T b a , ,
posiadająca niemiecki, potrzeb­
na  do konwersacji, o ferty  w 
Redakcji „lat 20*‘. 79 - 1.-1

M a s i i ź y s t k a ^ B k " -maśinmgdliiy 1eH,™ «tonuje 
cząstkowy.

Częstochowa, rynek Wieluński dom 
Przybyiskfego Nr. 36, m. Geo­
metry Wróblewskiego.

białe, z p ręgą b iałą na piersiach. 
W łaściciel której, zechce zgło­
sić się na kopalnię Piaski pod 
Czeladzią. Dąbek. 78-1-1

Do wynajęcia 4 pokoje
i kuchnia z wygodami od 1-go 
Kwietnia. Aleja li, Nr. 48.

Kobiety lub dziewczęta
um iejące czytać, potrzebne do 
roznoszenia ^Dziennika*. W ia­
domość w  Redakcji, A leja 2-ga 
Nr. 88, w  podwórza.

Podupadły dzierżawca
sam otny, poszukuje posady pi“ 
earza prowentowego łub leśne? 
go. Oferty *  Redakcyi Dzien- 

_ n i k a Lpd d JJa t6 2 ,*L ____

K t.ii i in n t  skończony reallsta, po- 
OLUUOUl, szukujekorepetycjiT 
kondycji lub, zajęcia biurowego w miej­
scu, lub na wyjazd. Oferty z warun­
kami proszę adresować: uL ów. Bar“ 
bary Nr. 16; Koliński.

' Drukiem F. D. Wiikoszewsklego w Gzęst chowie.
R e d M tto r ^ W Ł R O W I Ń S ^




